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MOWA PIERWSZA, 


Do Ludu Mieyfkiego na Ratufzu Poznań/kim, Dnia to, 
Września Roku 1791, dla obrania Plenipotenta i Sg- 
dziow Apellacyinych zgromadzonego. 


— 


— 


€. na zgromadzenia Wafzego poflac patrzę. Czy w 
Obradzie Wafzey wolność Obywatelfka zważam. Czy Pra. 
wa dlą Was ogłofzonego głębię mądrość, Czy w refzcie i 
na mnie wśrzod Was znayduiącego fię zwracam oczy, 
zawize do widokow obfzerności éciegnione tłumaczenia 
fię mego czuię fiły. 


Nie iednego Miafta, Prowincyl, nie iednego na re- 
ście wieku, ale Narodu całego , wiekow wfzyllkich przy- 
fzłych interes, w oczach moich widzę. Powiem więcey, 
nie Polak tylko, nie fama Polfka, część ma w wafzey fpra- 
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wie. Zda fie bydź powfzechną plemienia ludzkiego, ma 
w niey fwoy udział każdy człowiek, każdy Narod, ktore- 
go glos natury dotchnął , a tyrańfiwa niewolnictwo, przy” 
rodzonego z wolności nie fkaziło czucia. 


Na taki to widok, proźnie z dztelnością wnętrzne- 
go czucia, możność uft walczy, braknie mi wyrazow: 
Powiedziałbym na nowym tworze Swiata Polfkiego pofta- 
wiony; nowemi Obrazami 'Tworczey Ręki zaięty dać Im 
nazwilka nie umiem. 


| Szanowni Obywatele Miaft Polfkich Wolnych, cze- 
muż aż dotąd martwemi członkami politycznego ciała Rze- 
czypofpolitey byliście? co wam dziś władność i dzielność 
cywilną nadało? czyliż Stan Rycerfki Polfki, iak niegdyś Pa- 
trycyufze Lud Rzym(ki mieści Was w Rządu Skladzie? Ale 
tam kiedyś Stanu niżfzego Obywatele, opuściwfzy Miafia 
mury w zapale woyny domowey,.z toporem krwawym 
w ręku, nadania fobie Praw fzukali. Wafz Duch pokoiu, 
Duch Cnoty Obywatelfkiey, nie rozdymał pozogow, ni 
ognia.  Czyliż Was więc iak obcych, lub zdobytych, 
wciela dziś Naywyżfza Zwierzchność do Ciała Rzeczypo- 
fpolitey? ale Wafze poczęcie, tak dawne iak famey Oy- 
czyzny, w iedney matki wnętrznościach życie wzięliśmy 
razem, wfpólnie Was z Nami los iey dotykał zawfze, część 
przynalezyta iey fwobod, winna wam była w korzyści. 


Infzy przeto z Was Obraz dla mnie, inny dla ca- 
ley Europy 2 kraiowey Nafzey Zwierzchności widok, in- 
one z > ny 
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ny wzor z Polfki, w tych właśnie wiekach; gdy krew bra- 
tnią rodowite fkrapia ziemie, gdy poddani z Rządcami 
fwemi idą w zapafy. Wznofzą fie. Tumany pod nogami 
obłąkanego ludu, wfzędzie Śmierć, rospacz, 4 przeklę: 
ctwo ich otacza. Jęczy: proZnie natura; płacze nadaremnie 
Kościoł Matka; cywilność bezfilne rzuca. zapory; tyrań- 
fiwo ziedney, woyna domowa z firony drugiey, rwie i 
obala wfzyftko, iak ta czarna burza, co ią północ leze. 


Obok tak rażącego rod ludzki obrazu ftawmy fie. 
bie, flawmy fie z tey rofkofzy uczuciem, laka w nadgrodę 
fwym przylacielom cnota z niebios zfyła. Tu z iedney ftro- 
ny przed Swiątnicą odwieczney Wolności widzieć mi fię 
Lud daie, ktorego powfzechne godło — Pokoy — Tu 
zachodzą mu drogę poftrzegam Starfzyznę z Laurem wre- 
ku, ktory powfzechne halos — Wieńczmy Sprawiedli: 
wość — Okręża ich niebiefkich świateł tęcza, a powfze. 


chny ludzi Oyciec przymierza Jch i zgody braterfkiey zo- 
faie świadkiem? 


Tak. iet Szanowni Obywatele Miaft wolnych, 
czuliście zdawna Prawo Wafze do obywatelfkiey Wolno= 
Sci, czytaliście zapifaną w kfiegach wafzych Oycow, 
okropną Możnowładztwa Epokę, w którey z praw czło. 
wiekowi naydrożfzych wyzutemi zoftaliście. Ale iak nie- 
gdyś ow cüotliwy Greczyn pofłufzny Prawu choć gwalto- 
wnetnu, fpokoyni piliście truciznę. Ale czekaliście Sprawie- 
dliwośeł dla Was, a raczey zwrotu rzeczy w kolei przy- 
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rodzenia, w pokorze i pokoiu. Ten moment wielki dla kra- 
iu Polfkiego, chlubny dla ludzkości, to dzieło fwoie, za- 
chował Bóg Sercu Króla Polaka z ktorym mądrość i mi- 
łość Człowieka na Tronie zafiadły, STANISŁAW AU- 
GUST powfzechny Oyciec Oyczyzny nazwany, widzł 
iuż iedno Plemie na iedney Matki Łonie, Jego Ręką pro. 
wadzeni, wracacie dziś Szanowni W fpół. Obywatele do 
Oyezyzny fwoiey z którey wygańcami aż dotąd bydź fię 
zdaliście. Jego Serce złączone z głęboką' wiadomością 
rządzenia Pańftwem, dokonało, że Wam Seym Staniflawa 
Matachowfkiego, Seym Tworczy Narodu Polfkiego, tę Oby- 
watelika zwraca Wolność, którą Wam przyrodzenie da. 
ło, i Oycowie Wafi zoflawili, 


Wieki fkażone! czafy od pierwfzey fwey niewin- 
ności odbiegłe, kiedyż podobny przyrodzeniu fławiliście 
Ołtarz? ktoraż rewolucyą bez ognia i żelaza, wolności 
Boftwu nowy wzniofła Kościoł? Wzniofł fie dziś taki na 
ziemi Polfki, nie dały mu zafad pogorzelifka ani mogt- 
ly. — Nie miały w nim części oręź ni walka — Na głos 
niewinny przyrodzenia uznał człek w Człeku Brata — 
Na glos intereffu powfzechnego kraiu, w dniu iednym od- 
wiecznych uprzedzeń, Możnowładztwa Rządow Feudal- 
nych, Bożyfzcze, rownie iak fwawoli Bałwan, przez 
Stan Ryceriki fkrufzony zofłał. 


Patrzcie iak w powrocie fwoim do Obywatelfkiey 
wolności, chwalną w dzieiach Swiata fporządziliście Epo- 
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kę, Królowi, Styr Seymu trzymaigcym Marfzałkom, wfpa- 
niale i po ludzku myślącemu Stanowi Rycerfkiemu, wre. 
fzcie i fobie. Dokonaycież Wafzey fzczęśliwości, równie 
z nieśmiertelną chwałą. Nim wnidziecie do tey Swiątnicy 
wolności, gdzie fobie iuż wytknięte mieyfce znaydziecie, 
zoftawcie profzę w ley przyfionku, urazy wafze do dawne. 
go nierządu. Szukaycie pociechy w miłości Oyczyzny, 
na którey Lonie odtąd fpoczywać będziecie, fzukaycie 
w refzcie pociechy w zdaniu naymedrfzego w fwym wie- 
ku, ktory niefprawiedliwego Wygnania z Rzymu doświad. 
czaiąc, powiedział: — Non me diutius qnam ipfam Rempu- 
blicam ex hac urbe abfuturum, 


Przez odebrang Wam wolność Obywatelíka , ode. 
brana Wam zoiłała Oyezyzna , ale niebyło iey, i dla Nas! 
nikła powoli z karty polityczney Europy Políka, iakby tył- 
ko na łup chciwych drapiezcow, dzielących między fobą 
po utarczkach zdobycz, wytkniętą zoftała, 


Prawdo fmutna, prawdą bydź przecie nie przefta. 
lefz. Gdy fobie ow fchylek Krwi Jagellońfkiey na pa. 
mięć przywodzę, z ktorą chyliły fię ku upadkowi Prawa i 
Przywileie Miaft Polfkich wolnych , przemilczeć nie mogę 
że tam fię zawięzy wała owa okropna Epoka dla Polakow, 
z ktorey wypadłe z czafem niefzczęścia, odebrały nam 
wizyftko co Naród ftanowi, odebrały wrefzcie Wolną 
Oyczyznę, "Tam to zaczęły intrygi domowe i obce da- 


wać Nam Królow, ktorzy zBerłem w ręku naypierwfze 
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mi niewolnikami byli Oligarchii domowey,'i tyraünii ob. 
cey. Tamto z gwałtow wylęgłe wyroki, zaięły mieyfce 
w Kfięgach dawnych Statutow nafzych, i nazwilko Swiete 
Prawa Swietokradzko wzięły.. Odtąd Pollka, widok okro. 
pny pogorzelifk, mogił, z Miaft rozwalonych gruzow, 

ftawiąć zaczęła Europie, unofił co predzey za granice fwoy 
dowcip przemyft handel i bogaćtwa Cudzoziemiec, wpadł 
jakby w letarg nieczułośći Rodak, Niefprawiedli - 
wość odmowiona Wolność i Opieka Rządu Czlowieko- 
wi, iakby powietrze i pożar, po-zyznych nafzych rozpo- 
ftarifzy. fie polach w pufte zamieniła ie łomy. Nieznalazt 


chciwy na grabież Woiownik zapory w granicach, Nie flo- 


niły ich Miafta Mury, bo te bez ręki Miefzczan Wolnych 
zdała fie pożerać ziemia; niebroniła ich całość mocy Na- 


rodowey, bo Naród w kilku tylko zawierał fie Mozno- 


władcach, którzy w miarę fwych potrzeb i zbytku, czefto 
wchod do Oyczyzny, a potym i fame przedawali | Matkę, 
Część nayliczniey {za łudu cnotliwat mężna, niemając Qy: 
czyzny, bronić Jey niemiała intereflu, bronić'zaś uciemie- 
zycielow fwoich, uwieczniać dzieło niewolaictwa (wego, 
broniło tm przyrodzenie. 


Szanówni Miaft Wolnych Obywatele wracacie fie 
dziś do Oyczyzny, gdy Nam Oyczyzna wrocona. Odzy- 
fkał nam Ją Rząd Nowy, Rząd na odwieczney przyrodze: 
nia ugruntowany i zafadzie, Rząd przezornością poli tyki 
dokończony. Zareczona nam wfzyftkim wolność w do- 


mu przez Uchwalone Uftawy, zaręczona nam wolność 


zewnątrz 


cul لاك‎ 7. em" 


Dorota 


zewnątrz przez wzmoenione Pańftwa fiły. Gdy tak więc 
odzyfkaliście fwoie {wobody, ma teraz na wzaiem Naród 
Prawo, przypominać wam wafze obowiązki.  Odzyfkaliś- 
cie Oycow Wafzych powagę ,, bądźcież nieodrodnemi Jch 
Synami. Zachowaycie nie fkażoną miłość dla Oyczyzny, 
polłufzeńftwo 1 podległość dla. Naywyżfzey Kraiowey 
Zwierzchności, wdzięczność dla Króla Oyca ludu Polfkie. 
go, 0 dla Stanu Rycerfkiego, który wfpaniale 
Żądaniom 1 fprawiedliwośći Walzey odpowiedział, wdzie- 
czność dla Miniftrow i Marfzalkow, których opatrzność 
STANISŁAWOWI AUGUSTOWI, iak niegdyś. Augu- 
fióm Mecenafow, i Henrykom Sullich, przydała. Niech 
'na rozwalinach i gruzach Miaft Wafzych, wznofzą fie o: 
zdobnei poZyteczne Kraiowi Gmachy, niech w nich odro- 
dzą fie plonniki przemyfłu, rękodzieł i handlu, niech w 


nich otworzy fię zrzodło bogactw kunay ch. Przy. 


tłumcie ducha wfzelkiego przegiadownictwa, aby kto cno- 
tiwy, rządny, przemyślny, fpokoyny, z tyrańftwą i zza- 
bobonu fiedlifk, ducha pracy i pokoiu w mury Wafze wno- 
fil. Niech dómy wafze będą fzkołą Obyczaiow i fkrom- 
ności ftarożytney, Oto fa pośrzod Was cienie Oycow 
Wafzych, które Wam zbytki-cecha wzgardy piętnić ra- 
dzą. Niech Wam wrefzcie tę rządność i ofzczędność mi- 
tość Oyczyzny wikazuie, która gdy „nam dziś wfpólna, 
gdy Obywatelfka Wolność i Sprawiedliwość wfpólnie wy- 
mierzona, łączmy wfpólnie ferca, możność i fiły nafze, 
ku powfzechnego dobra trwałości. Głos do nas pray 
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. dzenia Wfpót- Obywatele mowi — Wolność! — Spra- 


wiedliwość, — powinna Nas na wfzyftkie klęfki na wizy- 
fikie ftraty maigtku, wrefzcie-na śmierć prowadzić. 


To Hafło. Swiete dufzom Wolnym włafne, po- 
zwolcie Szanowni Wfpół-Obywatele, abym ponioff do 
Serca Oyca Oyczyzny. Niech.wnim Możnowładztwa Oli. 
garchia, przemocy nad Nami fzukaiące Pańftwa, zamyfły 
fwoie zawiedzione widzą. Pozwolcie mi bydź tłumaczem, 
tak gorliwych i Obywatelfkich Chęci Wafzych, niech ie 
złożę u Tronu Obywatela. KROLA , niech ie ogłofzę w, 
obliczu ludu Wam przyiaznego, na. Maieftacie wolności 
zafiadaiącego. Niech fie przez ufta mnie obce o nich dos 
wiedzą Narody, Powierzycie chęci i ferc Wafzych, Oby: 
watellkich, fercu, Wam zawfze Íprzyiaigcemu. . Zawíze 
z wami dzieliłem w uczuciu moim lofow Wafzych niefpra- 
wiedliwość , zawfze pragnąłem Was widzieć wroconych 
na lono Oyczyzny Nafzey Wipólney. — Animus mihi 
nunquam defuit, tempora defuerunt. 


MOWA DRUGA 


Na S nima Poznański f? wyborze FW olin 
| na Śonehotenia. | 


Szanowni Obywatele i Deputaci Miaft Polfkich wolnych! 


` 


J uż więc, na całym okręgu świata Polfkiego, oflatnia 
„wybiła godzina zchańbioney ludzkości, Ten moment, w 
którym mi uña otworzyć dozwalacie , obiął bieg chwały 
Człowieka, obiął bieg chwały Narodu. 


Mowy Wybickiego. B Giębocy 
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Glebocy Pifarze zwróćcie więc odtąd wasz pocifk 
od Oyczyzny moicy ukochaney, którą za przykład Gotty- 
. ckiego bez- Rządu, przykrego człowiekowi, flawiaé zwykli- 
ście. Narody! wzgardy okiem na nas patrzące, poznay- 
cie w nas odtąd, Narod dzielny i władny. Narody! nam 
Íprzyiaigce, patrzcie z pociechą, że w Rządzie nafzym złą- 
czone zoftaly wfzyftkiego ludu fily, i chęci. Narodzie! 
wrefzcie Polfki przefiań odtąd trwożyć fie domowych, 1 
obcych kaydan, Otc ten moment przymnożył ci milliona 
Ludu cnotliwego, i mężnego, maiątkii oręż, Oyczyzno 
ukochana! i Ty Oyczyzny nafzey Oycze. Siły Twoie, i 
i potęga wzrofła w liczbę Oycow, Matek, i Synow, nalo- 
no wolności przypufzczonych! 

Widoku całey Ludzkości miły! dla Polaka chlubny 
i drogi. Szanowni wfpół- Obywatele Miaft wolnych, mą- 
dra i przezorna wfzechmocność nafza Prawodaweza, chcąc 
wrócić Narodowi Polikiemu wiekiem iu prawie zaprze- 
czoną exyflencyg polityczną w Europie. Chcąc wrócić 
Kraiowi z nikiem niedzielną famowładność, chcąc mówię 
upewnić całośc i trwałość Polfzcze, wrócić wolność Oby- 
watelfką. Mieyfkiemu Ludowi przedfiewziela. - Ten tyle 
ważny co uroczyfly.obrzadel; w tym domu $wietym, od- 
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tąd wolności przybytku, dokonaliście w duchu Rządu, i 
pokoju. Dokonaliście w duchu tak czyftey niewinności, 
iaka ieft Bófiwu wolności włafna. | 

Wybor Plenipotentow Miaft walzych wolnych w 
tym momencie po całym Narodzie Polfkim z Prawa mocy 
dopełniony, ñal fie zakładem wolności walzey Obywatel- 
fkiey, Wybor Sędziow Appellacyinych, ftat fig rekoymia 
{prawiedliwosci powfzechney dla Ludu Mieyfkiego, A 
gdy w wyborze powierzycielow wolności, i podawcow 2g- 
dań wafzych, i mnie umieścić na dniu dzifieyfzym pod 
ftyrem zacnego wípól- Obywatela nualzego Ur, Jmci Pana 
Karove, raczyliście, nie bez czulo$ci.i rozrzewnienia dar 
tak drogi dla czlowieka myślącego, przyimuig. 

Póydę iuż więc z woli walzey, fławić fie przed oblicz 
Króla i Ludu na Majeflacie wolności zaliadaigcego. Póy- 
dę! ale nie odziany fzatą niewolnika, ani w poflaci przy- 
rodzenie, i zacność Człowieka chydzącey, Stawię fię 
iak dziecię do Íwoiey matki wrócone, przed obliczem ła- 
fkawego Oyca. Zbliżę fię do Ludu Polfkiego, który uznał 


„w człeku Brata, i zbliżyć fię do fiebie tym przez Prawo po- 


zwolił, których przyrodzenie i Obywatelflwo z nim dawno 
łączyło. Póyde wrefzcie Rawić fię przed obliczem całego 
B2 świata 
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Świata Polfkiego, ale bez ognia'i zapału, iaki w fercu roz 
drażnionym rozpacz i dola rodzi. Przyniofe raczey z fobą 
ducha wafzego wfpół - Obywatele, ducha wdzięczności, 
ducha pokoiu, ducha zgody. Przyniofę mowię rękoymią 
mE całemu Narodowi Polfkiemu, że życie, i maiątki nafze, 
| FEE. nie fą odtąd nafzemi. Składamy ie na łono matki Oyczy- 

| | any, Jey fzafunkowi krew nafzą i dobytki zoftawiamy. 


MOWA TRZECIA 
Wana 12. M rześnia KE Lamka do NV. ayia- 
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NAYIAŚNIEYSZY KRÓLU, Panie Nasz MizościwY! 


D 

| $ EPREZENTANCI Ludu Mieyfkiego, nim przed Tro- 
nem W. K: Mci iako wierni poddani ftarig, cisną fig te- 
raz, iako wdzięczne Dziecię,- úa lono Qyca swego. A 
nim, iak Obywatele Polscy, na Maieltacie wolności zafia- 
daiącemu Panu swemu, hołd uszanowania 71024 و‎ przy - 
noszą teraz 1ako Ludzie, serca swoie, Ludzkości dobro- 
czyńcy, 
Odbiera zakrwawiony Tyran, i bezludzki Despota, 
hołdu daninę. Ale w niey serce części nie ma. — Zela- 
Mowy Wybickiego. B 3 zne 
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zne wzniofo fig Berło, i zatrwożony Człowiek płaszczy 
fię przed nim, Tak zaś wolna, a czuciu serca odpowia- 
daiąca ofiara, iaką ieft nasza, takim tylko, iak W.K, Mość 
16064 Monarchom, od całey nawet Ludzkości fig doflaie. 


Stawiasz tey prawdy Nayiaśnieyszy Panie dziś przy- 
kład, Już nie samey Polszcze! nie samey Polszcze Kró- 
luiesz. Panowanie iego tak daleko fig rozciąga, iak da- 
leko fiwa Imię iego, i Czyny zaniofła, ` Każdy kto Czlo- 
wiek, buduie Sraniszawow1 AuGusrow!, Oltarz w swym 
sercu, a Rod cały Ludzki, wśrod Troianów i Tytusów 
Tron Mu wyftawia. Tron fkazie czasów niepodlegly. 
Sloni Go Niebo, a Swiat chyba w powszechnym swoim 
zniszczeniu, zniszczonym bydź Mu dopuści. 


Taką to chlubę Polszcze, taką nadgrode, za 
wytrzymane klęfki i dole, Panowanie W. K, Mci, Naro- 
dowi przynofi. — Narodowi! który od Zygmunta Augufła 
nie był iak tylko igrzyfkiem naynieprzyiaźnieyszych losów, ` 


Porzucił fkrycie i w zamieszaniu Tron z Pańftwem, 
Henryk.. Za krótko żył dla Narodu Batory. Zygmunt 
między Dziedziczne i Wolne Pańftwo, Rządy i Obronę 
dzieląc, utracił pierwsze, i fratą drugiego kilkakrotnie 
zagrożony zoflal. Wiadyflaw rzucone za Oyca rokoszów 
ziarno krzewigce fig widzial, 1 ani tyle Narodu Rządem, 
zafłonić był w ftanie, żeby go po Śmierci, na lup czerni 
Kozackiey nie był otwartym zofiawił, Kazimierz, gdy 

` l wylęgła 


E 
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wylęgła pod Tronem iego ñwora, — Niepozwalam, — 
nowy do dawnego przydała nierząd, i wszyflke dzielność 
odebrała Pańftwu, zrzekł fię z żalem Tronu, któremu 
nie cofniętą z Paüflwem wróżył zagładę. — Z płaczem 
przyjął Berło Michał, i nie bez łez umierał, że będąc 
Królem Polfki, Jey Prawodawcą nazwać fie nie mógł, 
Jan Sobiefki, Wielki iako Hetman, żal ponioft do grobu, 
nie pewny tego, iako Król, zaszczytu. W naywyższym 
flopniu pofławiony nierząd, i do tey miaty fkazone serca 
Polaków, naylepsze zamyfly, zniszczyły Auguftów. 


Tu wypadało wfłąpić na Tron Polfki W. K, Mci: ب‎ 
Wfłąpiłeś.. Ale nie na Tron Chrobrych, ani Jagiellów, 
Znalazłeś w nim zelżone wszyflkie Prawa Narodów, Zna: 
lazłeś ducha Kraiu przysposobionego do przyięcia 
wszelkich gwałtów zewnętrznych, i nieczulego na firacong 

Exyflencyg Polityczną w Europie, -Znalazłeś w Domu, 
przesąd i uprzedzenie mocnieysze nad rozum, Zdradę 
i podłość biorące mieysce cnocie. Wznofil fię Kolos 
Możnowladztwa, nad Tron, i deptał z obelga wszyfłkę 
oSŚwiętość Praw Ludzkich. Z tego wszyftkiego znalazłeś 
Nayiasnieyszy Panie wiecey przeciwności w biegu Pano- 
wania swego, iak Jan Kazimierz, ale szczęściem dla Na- 
rodu, znalazłeś w sobie więcey Męftwa, i miłości Matki 
1 Dzieci, Reka w tym była Bosxa! 


Skupiały fie burze po burzy. Czekałeś w pokoiu, 
aż przeszły, Bil piorun na piorun, . Niechronifes drogi 
swey 
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swey Głowy. Ale-ufny iako Człowiek w:litości Wszech- 
wladney. Ufny, iako Polityk, w odmianie konieczney 
fkladu Politycznego Europy, czekałeś prayiazney Epoki. — 
Nadeszła, —-Obiąłeś 1g, — i dzieło szczęśliwości Naro- 
dowey dokonałeś. — 


Nie sam Polak dobrze myślący tę prawdę wyznaie, 
Zgodnie ią wszyfikie ufta i pióra przyięły. 
ze kto nawet czuć iey niechce, czytać muf. 
będą naypóźnieysze wieki, 
Z STANISŁAWEM AUGUSTEM, powiedzą: Pierwszego Kró- 
lem Chłopow Możnowładztwo nazwało; Drugiego Po- 
wszechność Królem Polaków, Oycem Oyczyzny wykrzy- 
knela, — Panie! tę prawdę nayszczególniey czytać będą 
późne nasze Wnuki, w Kliggach Miaft zapisaną, aby gdy 
fię z swych Swobod cieszyć będą, znali Rękę, która ich 
do nich wyniofla. — Znali mówię tę Rękę, do którey u- 
całowania Reprezentanci wszyftkiego Ludu Mieyfkiego fię 
cisną. — Oycze puo: im tego szczęścia, wszak to Twoie 
Dzieci! 


Czytać ią 


Tak dalece, : 


A równaigc Kazimierza W. - 


MOWA CZWARTA. . 
Ma rożzfoczącie Seyma, oe zy. MW rzedni 
D lode toes wi. flanach. 1 tab Eee, 
na (tele: Stencpotentów: Vliast Ho~ 
ronnych © Litewskich. 


NAYIASNIEYSZY KROLU, P. M. MILOSCIWY |! 


NAYIAŚNIEYSZE: SKONFEDEROWANE STANY I. 


D : 
5 Patrycyusze Rzymscy, którzy Ludu chcąc pia- 
ftować wolność ,. do Jego: przenofili fig Klaffy. Ta dziś' 
w‘ oczach świata, niech ze mnie Polaka będzie poftać,. 
<  Stawalem niegdyś kilkakrotnie: przed Tronem: W. K. M.. 
Mowy; Wybickiego: C miesci- 
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mieściłem fig z Tobą Prześwietny Stanie Rycer(ki, ia- 
ko Poseł, z różnych Woiewództw wybrany. Dziś! nie 
zaszczyt z Oycow wzięty, ale zaszczyt przyrodzeniu czfo- 
wieka wrócony, ale Prawo Obywatelftwa nowo-wolnemu 
Ludowi oddane, w Waszym mnie ftawiaig Obliczu — 
Te dawniey moie, w tey Świątnicy wolności powagę 
winien byłem Przodkom moim, dzifieyszą sobie. 
Widok dzifieyszy , w Nayiaśnieyszych Waszych 
Stanach, widokiem ief nayokazalszym w naturze, nay- 
chlubnieyszym. w Ludzkości, nayważnieyszym w Swie- 
cie politycznym. Powrót to: dziś dopełniony Miliona 
dzieci rozproszonych , na Łono Matki swoiey. Dzieci! 
których żadna zbrodnia, ani zdrada przeciw Matce nie- 
fkaziła. Odepchnięci od iey Macierzyńfkich pierfi, nie ' 
zywili fig iednak tylko nayczyltsza dla niey milo$cig.— 
Oycze! o to Syny Twoje! Dwa wieki tulacze, i w wła- 
sney Oyczyźnie iakby nawygnanie fkazani , od ucześni- 
twa wszelkich Obywateltkich swobod oddaleni.  Je-, 
żeli kiedy od wyższych Stanów wspomnieni zofłali, to 
głosem tey wzgardy, iakim Despota do poddanych swo. 
ich mówi, gdy z nich ofiary, maiątku, lab życia dla 
fiebie wymaga, Dziś! przy Tronie Twoim Nayiasniey- 
szy PANiE Oycowfkim znayduig sprawiedliwość, wolność, 
i Obywatelftwo. | 
Znaydować go dawniey byli powinni. Mówił za 
niemi powszechny Ludu Oyciec, mówiła powszechna 
Matka (ftrofkana Polaków, ile rayy bez. bronney gwałt zewnę- 
trzny piers szarpał, Ale bez-Rząd Feudalny, ta nieprzyia- 
š zna 
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zna Towarzyftw Cywilnych Stwora, do Praw i Imion: 
tak Swiętych ezteka, i Obywatela, odzywać fig Ludowi 
Mieyfkiemu zabronił, | Zabronit prawda nierzad , by fie 
do swey godności, w zniofla ludzkość w Polszcze, by 
w niey miała Oyczyzne Ale nawzajem: przylazne człowiekowi 
Bottwo, iak gdyby Tego mściło fig wzgardy, wszyfikim ro- 
dzaiem klęfki ihańby dotknęło Polaka. Powftatu Nas kształt 
iakieyś woyny domowey gluchy y która bez pożaru i walki 
trawiąc ciało Pańftwa, waśniła duchy, pożerała Miafla, pu- ` 
fioszyła Okolice. Powflat nowy rodzay woyny zewnetrzney,. 
W którey bez widzialnego Nieprzviaciela, wszyfkie Pra- 
wa Narodów w samodzielności Naszey, zelzone. czuli- 
śmy, A nie widząc krwi naiezdcow, ani naiechanych 
wylaney, Kray zdobyczą, a my Jeńcami zoflali$my, « Czas 
sy chaüby! iuz Was mądrość Knóra,; wysokomyślność: 
Senatu, głęboka wiadomość polityki w Minifrach, gor- 
liwość izapał Ludowi wólnemu własny Rycerfkiego Sta. 
nu, pod Styrem wiekopomney chwały JW, Sraniflawa 
Małachow (kiego: Kor: JO. Xieeia Jmci Kazimierza Sapie- 
by Litt: Marszałkow, w swym biegu wftrzymała. Przy- 
mierze Wasze odwieczne, człowieka z człowiekiem. 05 
bywatela: z Obywatelem, Przymierze Twórczego Bóflwa 
pośrednictwem poswięcone, a ludzkości caly zaszczy- 
Cone warownig, poiednało iuż Polfkę z Niebem, a w 
oczach: Europy, powiem w oczach Świata szańowną u> 
czyniło. i za Jagiellow w karcie politzczney. dziedziczną 
sobie odzyfkała koley. 
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Tak deft nieinaczey , upadat Narod Polfki bez 
przykładu, i bez przykładu w dzieiach diś powflaie.— 
Dziewięciu Knórow bezfkutecznie nad nierządem bola- 
do Poliki, W, K. Mość ieden- dać iey Rząd dokonałeś. 

Dwa wieki fie filiły obalić chwałę Polaka, Wam 
Nayiaśnieysze Stany na dniu iednym, dość było, wró- 
cić iey całą okazałość, Tak niegdyś moc tylko Twor- 
cza, dość filna była w dniu iednym z odchlani ciemnot 
wyprowadzić światło. 


Dzień to nayokazalszego Tryumfu dla W. K, M. 
dla Narodu Pollkiego. Pańftwa przyiazne nie bez rado- 
ści. Niechetne nie bez zafłanowienia fig. Przyjaciele czło- 
wicka nie bez pociechy, dziwotwór, nie bez rozpaczy 
dnia tego pamięć obchodzą. 


Lud Mieyfki, który od tey godziny poczęcia: swe= _ 
go Ob; watelfkiego lata liczyć będzie, gdy Nam Ple- 
nipotentom Korony i Litwy na czele swych zleceń po- 
dziękowanie Nayiasnieyszym Stanom położył, położył 
tyle luby, co do wykonania niepodobny: obowiązek. — 
Madrosé Wasze w tym dziele, każdy oświecony doftrze- 
że. Ludzkość, każdy kto ma serce czlowieka. uczuie , 
ale odpowiadaiące uczuciu Naszemu ftawić wyobrazer 
nie, nikt niepotraf. Dzieło Wasze, dziełem 1eft. do- 
broczynnego Bóftwa. - Czemuż iego przenikłości niema- 
cie,z tym darem wewnątrz sere Naszych odpowiadaiącą 
wielkości Waszey znaleźlibyście ofiarę. 

Kiedy 
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Kiedy iednak, lubo przed Tronem, lubo przeü 
Maiefilatem Ludu wolnego, przecie iako. przed Ludźmi 
Ludzie tłumaczyć>fię mamy, Zaręczamy Imieniem Lu- 
du Mieyfkiego , Imieniem tego Ludu, którego, jak 
wolność, t tak i serce, są nowe i niefkazone, że wy= 
wigzanie fig Nasze giie i drogie Nayiayśnieyszym Sta- 
nom bedzie. . Powflang na cud zących oko Podrózne- 
go, gruzach, i prochach, Miafla.. Gdzie rozpacz, znie- 
woli, a gnusność 2 odn: ówioney właśności, martwe gnie= 

ździła Twory, tam czynne odtąd 89 e Prze- 
myfl, Rękodzieła , handel naypotrzebnieyszą Naszemu 
Kraiowi urodzą konsmupcyą , a z tey bogactw źrzódło, 
ku każdego właściciela z wrócą własności. «Mało na tym ` 
nie tu fie kończy ku Oyczyźnie, iako Matce odtąd wspól- 
ney, wdzięczność Nasza. Krócie Rak Naszych, i pierli 
fang. na obronę wolności Narodu, wolności Polakowi 
własney, 'dosktórey ucześnićtwa Lud Mieyfki przywró= 
cony dziś zoflal. Rząd Kraiu nowy, Konftytucya Sey- 
mu teraźnieyszago, w każdym z nas pofłuszeńftwo, i aż 
do wylania krwi obronę znaydzie. Kiedy Naywyższa 
Zwierzchność, czuwaigca nad całością Panílwa o potrze- 
bie obrony zwiadomić Nas raczy,  znaydzie u każdego 
gotowe 'serce 1 Oręż w domu, Powiemy: naieźdnikowi, 
szanuy granicę 'wolnego! Łącz fię z nim, albo umieray. 

Takowy zapał Lado Micyfkiego w potrzebie po- 
wszechney, w cichą i roboczą w pokoiu zamieni fię ie- 
ftwość. Wszakże dwa wieki uciśniony «cierpiał, a Cho- 


rągwi rokoszu niepodniofl.. Profil, daley «0 sprawiedł--. 
wosc 
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wość, ale ani zagrażał, ani rozkazywał, Tu łatwo mo- 
ina fłanowić iakiego Obywatelflwa. da przykład , gdy 
wspaniały wymiar swoim żądaniom odebrał, Gdy w 
swoim Kraiu Polfkę i Oyezyzng iuż: znalazł. 


Na znak to: takiey wdzięzności i sposobu my» 
ślenia, zlecily Nam Miafla Korony i Litwy, upraszać 
Nayiaśnieysze Stany, abyście przyjąć naczyń ed Nich: 
12, Armat, i tyleż wozow Woiennych. Fen dar mały 
niech lafkawie przyigty zoftanie, wszakże krew i ma 
xjthi Nas wszyftkich., są odtąd. własnością Oyczyzny. 


Zoftaie mi N, Panie dopełnić ieszcze ieden o: 
bowiązek, który z uczuciem nayżywszym ,. od. współ. braci 
moich Korony: i Litwy odebrałem.  Włożyły go na Nas: 
wszyftkie municypalno$ei. Dopusé, pozwol Kxórv, aby 
Ręce Ludu Mieyfkiego wyfławić Ci mogły w Warsza- 
wie Posąg. Wielkomyślny Senacie, Ludu: Mieyfkiego: 
Przyiacielu Stanie Rycerfki, łącz prożby z Nami, Nie 
będzie to fanatyzmu. Bożyszcze, ni podchlebfiwa Kolos 
Bóftwo to będzie ludzkości:, Obraz prawdy i nauki, 
jak Krór dobrym; a odds ay wdzięcznym bydź powi- 
mien, Niech przy nim idący Polak, przypomni sobie' 
komu Kray, wiarę, wolność, piezyk swóy winien, Niech 
tam Lud Mieyfki w dorocznym uroczyflym obchodzie 
odświeża wieńce wdzięczności... Niech tam. Matki uczę: 
niemowlęta, wymawiać Imie swego: Zbawcy. Niech wre- 
szcie przechodzący. wieśniak ,. wefichnieniem i 122 OQyca 

SWEGO, 
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swego, uczci Obraz, A ia N. PANIE, gdy: nieprzewi- 
dzianym obrotem przez Twa mądrość rzeczy Politycz- 
mych, ciała Ludu Micy(kiego zofłaie dziś członkiem, 
niech proszę pierwszy mą Ręką niosę Kamień, na zasa- 
dę odwiecznie trwać maigcego Posągu. Niech na nim 
wyryie — Ten flargal pierwszy więzy calowieka.— Kné- 
Lu — raczey powiem Oycze! o to 59 myśli, dzięki, í 
prożby dzieci Twoich. 


Teraz gdy Jego Ręką do tey Swigtnicy wolno- 
ści wprowadzeni zoftaliśmy , czekamy, gdzie, i ktore 
mieysce tu zafieść, taż Ręka dobroczynna Nam wytchnie, 
Panir, kończ dzieło wolności człowieka! i gdy przed 
Oycowfkim obliczem flanaé Nam kazałeś, pozwol zbli- 
żyć fię do Tronu; i dopuść ucałować Rękę swoie. 
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